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lak raz mynaje 14 lit wid toho cza­
su, koly to z kincem łypnia i począt­
kom serpnia 1914 r. wybuchła świtowa 
v ijna

Zacza’a sia ona tym, szczo w Sara- 
jewi (w Bośni) m^łodyj Serb Princzip 
zasTił w Daru nastupnykiw prestoła 
austrijskoko arch Ferdynanda i jeho 
żmku

W naslidstwi toho Serbja zwidky 
ubyjryk i jeho spilnyky pochodyły, ma­
ła ća  y Austrji zadost uczynenie czerez 
pryniatie upokoriajuczych usłowij. A 
koty toho ne ęrobyłi, wybuchła woj­
na meży Austrjeju a Serbjeju, ałe ao- 
łuczyły s :a po storoni Serbji R >sja a 
w korotci insźi d:rżawy, a hołówno 
Francja, a po boci Austrji Nimeczczyna

jaka widrazu opanuw ała Belgju i ky- 
nuła sia na stołyciu Francji Paryż W 
serpy wijska nimecki znajduwały sia 
wże na 100 kilometriw wid toho mi- 
sta, a znowa rosyjski wojska w Hały- 
czyni nediłeko Lwowa, kotre zaniały 
3 wereśnia

Pamiatajemo dobre ti chwyli, koły 
to mobilizacja pirwała wsich mużczyn 
zi seła i mista na sm erf i kalictwo, 
na pcnewiiku i nuźdu dla czutych 
nimeckych ciłyj.

Pamiatajemo dobre to zahalne znysz-. 
czenie, jakie bez myłoserdia zriwniu- 
wato naszi seła z zemłeju, naszu prąciu 
nasze skromne majno. A rekwizycji? 
Preciń ridko chto distaw za swoji ko­
rowy, koni czy zbiże hroszi. Distaw

łysz .kartku", czasom fałszywo wy- 
stawłenu.

Tiażki to buły chwyli w serpny 1914 
roku. Tysiaczi a tysiaczi newynnych 
ludej, bidnych selan, bohato świasz- 
czenykiw zaaresztowano i skatowanych, 
zbytych, pohańbenych, jak ostatnich 
złoczynciw wywezeno do Talerhofu i 
inszych oboziw koncentracyjnych.

Tam zjiła neszczdsnych nużda, ho- 
łod, tyf, cholera i inszi neduhy.

Perejszły ti wsi naszi muky, skinczy- 
ła sia wijna, zczezła Austrja hnobytel- 
ka narodiw, nyszczytelka ruskoho na- 
roda. Wijna prynesla woskresenie pol- 
skoji derżawy.naszoji spilnoji Witczyny, 
naszoji spasytelky z austr. pękła.

VI rlcznyclu wybuchu M o l i  wojny.



O z n o i l i  prom p o s l
A ZBILSZENIE P R A W  LUDU.

Jeszcze w maju 1926 roci rozpocza- 
ła sia tycha borba meży narodom za 
jakoho wystupaje marszałok Piłsud- 
skyj, prawdywyj i szczyiyj oboroneć 
ludb, a meży posłamy do Sojmu. Ci- 
Iju zaniatia czerez Marsz. Piłsudskoho 
tohdy wlady buło zroby ty kdneć szd- 
cherkam posłiw sudboju derżawy i na- 
rcda, jaki najbilsze terpiły wid nesum- 
linosty partyj i posłiw.

Marszałok Piłsudskyj zaczaw tohdy 
widbyraty prywiłeii posolski 1 narid 
ciłyj stanuw pry Jeho boci w borbi za 
swoji prav>a pro'.yw posłiw. 1 zdawa­
ło sia, szczo posły opaanatajut sia i 
sami zminiat szkidływu k nstytucju. 
Tymczasóm wsio łyszeno po staromu, 
a najważnijsze ordynacju wyborczu seb 
to sposib wyboriw, jakyj dosy daje 
prawa i prywiłeji partjam nakyduwa- 
nia „łysi“ i posłiw, a narid pozbawlu- 
je włastywo prawa w ybór.zoho, bo na­
rid ne może hołosuwaty na znanu so- 
bi i poctywu ludynu, ałe na jakiś i u- 
mera, w kotrych Boh zna chto je po- 
miszczenyj na kandydata.

Posłom i partjam se duże wyhidue, 
bo wse ich narid musyt wybyra y. Ałe 
narid prychodyt do rozumu i upomy- 
naje sia o swoje prawo wyborcze. Aż 
tu posły wpały na sztuczku i naumy- 
sno wypysujut po swoich gazetach, 
szczo to niby narid ne chocze żadnych 
praw, a chocze połyszenie kepskoji 
ordynacji i konstytucji i żadnoji ne 
chocze zminy. |

Jesłyby ti panowe posłowe buły u- 
ctywi, toby napysały szczo to tak ony

tytwa chocze wojny.
Wsim na świti obrydła wże wijna 

i fozły wkrowy. Chto łysz buw na fron- 
ti i namuczyw i naterpiw sia, toj maje 
dosyt* wsiakych wojen, borb i aw an­
tur. Jesłyhy sia znajszow chtoś „wid- 
ważnyj1* ochotnyj do wojowania, toj 
napewno ma je jeszcze mołoko pid no­
som, abo w czasi wijny sydiw za froi.- 
tom za peczju. Takyj za woj nu ne m a­
je poniatia, a jak znaje, szczo ona za 
sobow  prynosyt stilky neszczastia, to 
ne maje chyba ani drobyny sowisty 
i uctywosty. Pchaje do neszc/astja dru- 
hych, ałe sam na czas schowaje sia 
i bude roby w interesa.

Do takych mudraheliw nałeżyt i dy­
ktator Łytwy, małeńkoji derżawy nad 
mon m Bałtyckym. Sama Łytwa i sam 
narid ne chocze żadnoji wojny, ani ta­
koż ne chocze mista Wilna, jake je 
czysto polske i de wzahali nema Ły-

sobi ha -ajut. Ałe ony jeszcze pidno- 
siat hołos, „szczo prawa ludu zahro- 
żeni“ i t. d. Grunt im pałyt sia pid 
nohamy, wydiat, szczó narid Drozriw 
i buntuje sia protyw paniw doktoriw 
i inszych posłiw, a stanuw poboci 
swoho woziubłenoho wożda i oboron- 
cia a to Marszałka Piłsudskoho.

Riad pryhotowlaje zminu konsty­
tucji. Możływe, szczo z gruntu wsio 
zminytsia. I tak prezydent derżawy do­
stane prawo jak iich maje w Amery- 
ci a to nawit widnosno do zakoniw, 
jaki bude mih zminiaty i widkydaty za­
kony uchwaleni w Sojmi

Senat maje distaty bilsu prawa pry 
uchwaluwamu zakoniw. Sojm możly- 
wo bude wybyranyj czerez t^warystwd 
i zwiazky hospodarczi, jak je w Italji, 
a jak toho ne wwedut, to majże na 
pewno ustanut łysty wyborczi, w mi­
sce kotrych pryjde hołosuwanie na po- 
jedynczi osoby.

Tych zmin ne choczut posły, bo bó- 
jat sia, szczo wże ne budut wybrani 
posłamy i diatohc zi w sith sył boro- 
niat siu i suprotywlajut zminam, za te 
pered świtom kryczat, szczo to ony 
niby boroniat łysz praw naroda, a ne 
swoich. Narid ne wiryt im wże wid 
dawna i oczikuje z neterpeływostju 
zminy konsiytucji i zmenszenia prywi- 
łejiw posolskych
Na cseny może pryjde do Sojmu ria 
dowyj wnesok w tych sprawach. Na 
razi jeszcze tycho, bo Sojm maje wid- 
poczynok.
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towciw, łeżyt na zemli zaseł.nij Pola- 
kamy i Biłorusynamy i samo do Łyt­
wy ne chocze nałeżaty i za niu nawit 
czuty. To wsio ne obch idy t niczo dy­
ktatora W aldemara. Zaslipłenyj to cił- 
kom szowinist, a namówi jut ho tajno 
do wystupłeń i wijny Nimeczczyna iboi- 
szewyky, to i wystarczyt jemu. Ałe ja­
kby tak Polszczą \ isłała łyszeń 2 poł- 
ky wijska toby zan ała c łu Łytwu. Do 
toho może łeh*o pryjty, a tohdy p. 
W aldemar wtecze z hriszmy zohrany- 
ciu. Jak narid poterpyt, jak wijna znysz- 
czyt kraj i bidnoho chłopa, to niczó 
ne obchodyt i ne bude bolity p. Wal­
demara.

Cikawe, szczo narid lytowskyj je tak 
bezhranyczno spokijnyj i terpływyi, 
szczo pozwołyt na taki bożewilni hłu- 
poty W aldemara i ne widbere jemu 
włady i prowodu nad narodom.

P. W aldemar twerdyt wse, szczo 
Łytwa je w borbi z Polszcz-rju, tak na 
paperi i ani rusz ne chocze zakluczy 
ty porozuminia Narid terpyt, kraj ubo- 
żije i hyne z hołodu, a zaslipłenyj mi­
nister W aldemar robyt swóje. jak je ­
mu zapłatiat Nimci dobre, to i musyt 
win tak howoryty i diłaty, jak jemu 
prykazujut Nimci

Chto je toj W aldemar?
Buw win zwyczajnym pastuchom. 

Pas win spokiino korowy na seli, aż 
koły jemu dokuczyły towaryszi wtik 
do mista i tam zistaw storoźem domu. 
Pry pomoczy Pólakiw wczyw sia i 
skinczyw gimnazju. I jak peredsze wse 
uznawaw sebe Polakom i korystaw z 
pomoczy Polaki w, tak nahło staw Ły- 
towcem pid wpływdm Nimciw. Naj 
hirszyj to takyj, szczo wyjdę z pastu­
cha na pana to i ne daje żyty druhym. 
Chocze druhym wsio widobraty.

Jak o łn ak  ne stanę riźnych W alde- 
mariw i inszych wojownykiw, to na- 
reszti dijde do porozuminia meży pol- 
skym, i ruskyn, i łytowskym narodamy 
Łysz strasznyj teror pry jakoho pomo­
czy riadyt Waldemar, pozwolaje jemu 
trymaty kraj w swoij newoli a wsim 
na prawo i na liwo hrozyty wojnamy.

ZA SU D  BANDYTIW U LWOWI.

Po kilkoch dniach rozpraw ru d o ­
wych pe ed doraźnym (na łym) su- 
dom u Lwowi protyw kilkoch napa- 
stnykiw na pocztowyj uriad u Lwowi 
pry uł. Htubok j, sud wydaw zasud 
smerty na dwóch oskarźenych, a resz- 
tu zasudyw na tiaźku wiaznyciu po 
kdka rokiw

Oboronci a hołowno adw okat Sta- 
rosolskyj starały sia predstawyty tu 
sprawu jako politycznu, szczo to niby 
napastnyky napały na pocztu d 'a  zdo- 
tu tia  hroszej na ciły ukr. organizacyj 
protypolskych. Pisla nych ba dyty di- 
ł.dy jako polityczni dijateli a ne jako 
bandyty zwyczajni. Odnak okazało sia, 
szczo napastnyky wzahali ne zajmuwa- 
ły sia teper politykóju, zajmuwały sia 
neju persze i ona ich sprowadyła do 
upadku i neszczastia.

Dwom bandytam zasudżenym na ka­
ru smerty na prośbii oboronciw Prezy­
dent zauiinyw karu na dożywotniu 
wiaznyciu.

N A P A D  NA PLEBANJU.
Spokij i pubłyczne bezpeczeństwo 

łyszajut bohato do żełania W idnosyny 
pid tym wzhladom popsuły sia po wij- 
ni ciłkom. Pryluduo i w biłyj deń traf- 
lajut sia napkdy i rabunky. Dosyt złe 
je pid tym zhladom w Serednij Mało- 
polszczy.

W  Turczańskim powiti napaw w no- 
czy bandyta na plebanju w seli Ho- 
łosko. Paroch perebudyw sia tohdy i 
striływ z ruszoyei na postrach odnak 
tak, szczo potożyw włomywacza na 
miscy trupom.



Na żytie nowoho meksykańskoho pre­
zydenta Obrego a  dokonani zamachu. 
Mołodyj czyłowik nazwyskom Terral 
prybuw do mista Meksyku niby zro- 
byty fomgrafju nowoho prezydenta dla 
jakojiś gazety Odnak w czasi toho 
wyniaw rewolwer i troma strilamy po- 
lożyw O btegona trupom.

Z jakoji pryczyny win se zrobyw ne 
znaty. Można odnak prypustyty, szczo 
posunuła ubyjnyka do toho kroku za- 
powid* nowoho prezydenta wybranoho 
po Kallesi strasznim pereslidowci kato- 
łykiw, szczo win bude dali pereslido- 
waty ich tak samo, jak jego popered- 
nyk. Ale szc/e ne zaczaw u riad o w ara  
i skinczyw żytie.

lako katolyky tnusymo os‘ro napiat- 
nuwaty toj złoczyn tak samo ja< na

widworot strilanie i muczenie katoły- 
k \y czerez Kallesa.

Naslidkom toho wypadku powstały 
rpzruchy w Kraju. Uwiazneno bohato 
katolykiw. W dekotrych okruhach wy­
buchły powstania. Zdaje sia w tim Kra­
ju ne bude nikoły spokoju, jak ho ne 
buło i do teper. A protywni Cerkwi 
odynyci i riad tarrosznyj wykorystuje 
nahodu do dalszych jwystupiw protyw 
katolykiw tym blisze, szczo -jak zapew- 
niaje i i ad, uayjnyk maw spilnykiw se- 
red katołykiw i zamach buw czerez 
nych pryhotcwanyj i uładżenyj

Nowi tiażki chmaiy zawysly nad 
tvm neszczasnym Krajem i jeho mu- 
czenyczeskym narodom hnobłenym 
czerez szajku masoniw.

— o  —

W  ostatnich czasach zamiln^m je 
zrist użytia tiuiiunu.

Bohato howoryt sia i pysze pro 
szkidływist kurenia dla zdorowia i na- 
kłykuje sia do borby z kureniem, my- 
my toho niczo ne pom aha:e, a protyw- 
no, zrostaje szczOraz b lsze uźżwanie 
tiutiunu.

Szęzoby tó można dobroho zrobyty 
jesły tilko pryhadały sobi, szczo rik 
riczno wydajerr.ó 500 miljoniw złotych 
nepotribno i poprostu ti hroszi pałymo. 
A ne howoryt sia wże za utraczenie 
zdorowie peredowsim u molodiży. 
D wnijsze to chyba ukradkom kuryła 
tnołodiż, a jak nadijszow starszyj to 
chowaw papirosku i wtikaw.

Teper mołodiż niczoho sobi ne ro- 
byt zi starszych. Kuryt pry ludno, cza­
som, pid cerkwoju. Nawit nakoły na 
dijde świaszczenyk abo uczytel, to ku 
ryt dal, i łedwy tilko pozdorowyt Ot 
to dobro prynesła nam wtjna, znysz- 
czenie hospodarc. e i szczo hirsze: mo- 
ralnyi upadok. A najprykrijsze, to, szczo 
toj moralnyj upadok ditknuw mołod‘, 
tu nadiju i buducznist naroda. I jesły 
zbilszajut sia dochody monopolu tytiu- 
niowoho, to hołowno z pryczyn roz-

S M E R T 1 ŹOWNIRIW PIDCZAS  
WYBUCHU GRANATIW.

W Skierniewyciach k- ło W arszawy 
na podwiriu wijskowych kasami wy­
buchły skryni z rucmymy granatamy 
znajdujuczymy sia na amunicyjnym 
wozi.

W naslidok wybuchu trech żowniriw 
zistało tiażko ranenych a dwa koni za- 
byti.

powsiudnienia kurenia sered mołodeży 
a nawit żenszczyn. Powoły ne dywni 
nam wże cyh^ny, jakym dawnijsze 
pryhladały s a lude cikawi pobaczyty 
kuria.-zi dity i żenszczyny cyh ński. 
Świt i lude duże skoro zminiajut sia, 
ałe na żal na hirsze.

A teper posłuchajmo czyseł poda­
nych czerez dyrekcju monopolu tiutiu— 
newoho w Warszawi.

W 1927. roci wyk ureno tiutiunu za 
559 miljoniw 462 tysiacz złotych, z 
czoho samoho tiutiunu za254 mili. 
962 tysiacz złotych, hotowych papiro- 
siw za 288 mil'. 297 tys!acz, a naj- 
mensze cygar bo za 15 mili. 60 tysiacz.

Jesły pryniaty peresicznu cinu papi- 
rosa 5 rosziw, to otrymamo. sz^zo 
w 1927 roci wykureno 5 miljardiw 
777 miljoniw 940 tysiacz papirosiw. 
Naj łysz miljon meszkanciw kuryt pa- 
piarosy, to na kazdoho wypade sered- 
nio 16 papirosiw denno, a ricznyj wy­
datek na tu cii aż 288 zł.

W roci 1925 wykureno tiutiunu łysz 
za 371 milj, w roci 1926 wże za 475 
tnilj. a w 1927 aż za 559 milj. btilky 
hrosz?j ide rik riczno z dymom.

— o  -

Na misce tóho neszczasnoho wy­
padku wyjichaw łodzkyj komandant 
żandarmerji, kotryj pereprowadyw slid- 
stwo w tij sprawi w kotrim ustałeno, 
szczo wybuch powstaw w nazlidstwi 
pokynenia czerez kaprala Stuszkow- 
skoho papirosa, jakyj wpaw meży 
skryni z granatamy.

Ranenyj zistaw sam wynownyk wy­
buchu kapral Stuszkowsyj i dwóch 
inszych meży kotrymy Rusyn Dymo- 
szeruk. Wsi ony w strasznych mukach

pomerły w szpytały.
Oś jaki neszc<astia sprowadźuje ne- 

ostrożnist i lehkoważenie prykaziw.

Scrpeii maje dniw 31.

Kalendar hr. — kat.

1. Ser. Maksymy
2 czetw Iłyi pr.
3. piat. Joana i Sym.
4. sub. Marji Mahd.
5 ned. B. A. 9. po S. Hł. 8
6. poned. Chrystyny
7 wtor. Usp. św. Anny
8. ser. Jermoła
9. Czetw. Pantełejm oua

10. piat. Prochora
11. sub. Kałynyka
12. ned. B. A 10. po S. Hł. 1.
13. pon. Jewdokyma
14. wtor- Pr. ś. Kr.
15. ser. Stefana mucz.
16. czetw. Izaakija pr.
17. piat. Oirok w Ef.
18. sub. Ewsychija
19. ned. B A. 11. po S. iPres Hoss.
20. poned, Demetrija
21. wtcr. Jem yljana
22 ser. Mateja ap.
23. czetw. Ławrentyja
24. piat. Jewpła m.
25. sub. Fotyja
26. ned. B. A. 12. po 9. Hł. 3.
27. puiied. Mycheja pr.
28 wtor. USPENJE BOHOR.
29 ser. Diomyda
30 czetw. Myrona mucz.
31 piat. F lora i Ławra.

HEROJSKYJ CHŁOPEĆ  
RATUJE TONUCZYCH.

Nedałeko Tomaszowa pływe rika 
Czorna, nad kotroju bawyły sia dity 
Odno z dityj 3-litnia Majzeriwud spo- 
sterehła po druhij storoni swoju sestru 
i chotiła perejty do neji, odnak pocza- 
ła tonuty. Zobaczyły to druhi dity 5 — 
i 6 litni chłopci, wskoczyły da wody 
na pomicz, ałe i ony zaczały tonuty. 
Piypadkowo perechodyw tamtudy 12 
litnyj chłopeć Chałubińskyj. W  tij chwy- 
li kynuw sia do riky i z herojskym 
trudom wchopyw diwczynku, a poto- 
mu odnoho z chłopci w.

Diwczynku uratowano, odnak chło- 
peć wytiahnenyj z wody pomer w pa­
ru chwyl.

Miscewi selat.e szukajut teper w ri- 
ci tiła druhoho chlopcia, brata Majze- 
riwny.

Tak to mstyt sia nedbalist rodycziw 
kotri puskajut dribni di.y nawit natj 
riku.
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WIDOMOSTY Zl ŚW IT A ,
Nowa katastrofa w Bawarji.
Koło mista Augoburga prytrafyła sła 

nowa katastrofa źeliznycza. Potiah po- 
spisznyj zdaryw sia z towarowym i 
rozbyw sia tak, szczo parowoz znysz- 
czenyj ciłsowyto, 12 pa»ażyriw straty* 
ło żytie a 35 tiażko ranenych.

Zaznacz ujemo, szczo to wże druha 
taka straszna katastrofa, nedawno po- 
dibna takoż w Bawarji spryczynyła 
takoż kilkanajciat trupiw.

Ale Nimci mymo to chwalat sia, 
szczo u nych administracja i poriadok 
najbilszi w śnviti. ■ ’

Napad policji na kosteł.
Na Łytwi do  kos*eła w Muśnikach 

pidczas nabożeństwa wpała policja za 
złoczyncem, kotryj sia tam schoronyw 
pered homaczymy ho żandarmamy.

Molaczi sia lude z obureniem wy- 
stupyły protyw neposzanowania Bożo- 
ho domu i ruszyły hurmoju na poste- 
runok. Tam dijszło do bijky meży żan­
darmamy a towpoju na oda Źandarmy 
użyły zbroji i zastriłyły odnoho sela- 
nyna.

Todi rozserdyła sia towpa i kami- 
n a r  y i pałyciamy tiażko poranyła ko- 
m andanta posterunku resztu zandar- 
miw rozbroiła. Doperwa ciłyj szwad­
ron kav alerji prywernuw epokij.

Łytowski bożewilni szowinisty na- 
czynajut wże nap; daty na Gerkwy i ne 
uszanujut nawit domu Bożoho.

Powiń w Rosji.
Ciłyj kraj nad rikow Amurom dit- 

knutyj wyływom. D.‘kotri seła zczezły 
z powerchnt zemli zmyti falamy. Że- 
iiznyci znyszczeni a 10 tysiacz ludcj 
pozbawłenych dachu nad hoiowoiu. 
Bolszewyky wyznaczyły miljon rubliw 
na pomicz dla neszczasnykiw.
wełykc oszustwo w Sowitach.

Z Moskwy donoszut, szczo chłp- 
sko-robitnycza inspekcja rozpoczała re­
wizji w trusti żeliznym i chemicznym 
i szczo szist dyrektoriw to tych trustiw 
dopustyło sia oszustwa na 2000000 
rubli, za szczo jich wyhnano z fabryk 
i a esztowano. Ot jak wyhladaje so­
ny icko-socjalistyczna gospodarka.

Chińska wojna.
W  Chinach 'wre na nowo bratóbij- 

cza wijna, w koloru wże i Japony za- 
miszały sia. Jesły sia chińskiji koman- 
dyry meży śoboju ne (pohodiat, to bu­
de musiła do toho i Liga Narodów 
pryłożyty.

Mcźypartyjni borby.
Z Rymu donosiat, szczo dnia 17 ma­

ja pryjichaw tam jakiś mołodeć iz 
Francji i udawsia do zakładu krawcia 
imenem Mości, kotoroho z rewolweru 
zastnływ. Druhim wystriłom zabyw win 
tduczoha cko!o toho zakładu sekreta* 
ra, kotoryj nałeżaw razom iz Mościm 
do partji faszystiw. Mordercia z bih i 
do seho czasu ne pojmyły jeho

Predsidatel czerezwyczajky 
ubyjnykom.

Szef czerezwyczajky soweckoi z O- 
desy Runicz, kotryj buw szpiegom ro- 
syjskym w Polszczy zistaw w W arsza- 
wi zaaresztowanyj. Pry tim pokazało 
sia, szczo buw win zarazom ubyjny­
kom swojij lubky Wiery Chołodnoji z 
kotroju jako aktor wystupowaw w te­
atrach, akotru otruw.

Bolszew. rtawif nebiszczykam 

ne dajul spokoju.

W  Sowitach rosyjskych nawit i ne­
biszczykam ne dajut spokoju, bb oto 
wydano ukaz^ szczo wsi polahły rewo- 
lucjoner spoczywajuczy w pidzem- 
lach Krelu musiat buty w odnim hro- 
bi pochow any a na osibnych ich hro- 
bach stojaszci chresty i ndpysy znysz- 
czeno. Okazuje sia z toho, szczo u So- 
wietiw nawit i nebiszczyky ne możut 
maty spokoju.

Z KRAJU.

Zarubaw źinku sokiroju.
Do kom eniy  policji w Czenstochwi 

w bih w eczerom starszyj muźczyna i za- 
jawyw, szczo pered chwyłeju zarubaw  
swoju żinku. I dijsno nezabawom oka­
zało sia, szczb, toj czołowik nazwy- 
skom Rusinek, oteć 3 dityj rrom ysło- 
wyj pracw nyk maw czasto neporozu- 
minia zi swojeju żinkoju. Aż toho 
weczera poswaryw^sia takostio , szczo 
pirwaw sokyru i kilkoma strasznymy 
udaramy usmertyw bidnu żenszczynu. 
Doperwa pobaczywszy, szczo zrobyw, 
opam iataw sia i daw  sia sam aresz­
tu waty.

Oś do czoho wede nezhoda i sw ar- 
ky i brak rozumu. Ałe teper wże po 
newczasi niczoho ne pomoże i ne 
zw ern: żytia nebiszczci.

Poczfowi rozporfadky.
Z W arszawy pyszut nam, szczo Mi- 

n s!erstwo poczty i telegrafiw za tro - 
w adżujs nowi d >hidnosty w ruchu pocz­
to </vitr, tak zwani łysty siacijnyji do- 
stupni dla osib prywatnych. Za riczał- 
towoiu opłatu 5 zł. rrisiaczni bude maw 
kaźdij prawo ekspedytowania swoich 
peresyłok w prost do Widiłu poczto- 
woho na stacji kolijowej, a pry tim 
pcrcsylki to ti nadaśt sia do tych po- 
jezdiw. do kotorych nadajuczy bude 
ic ho żadaw. Ponadto to bude adresa 
maw prawo widobraty peresyłki i ły­
sty wprost na s acji bez potreby cze- 
katy na dostaw u czerez uriad pocz- 
towyj i łystonosza.

Korol cyganiw składaje hołd 
p. Prezydentowy.

Do- komis; ra riadu w W arszawi pry- 
iichała nara cyhaniw uroczysto pry-

strojenych, z dorohymy persteniamy i 
kaminiamy i prosy(a h ^  o dopuszcze­
nie do pana P rezyden^f|v  iciły złoże­
nia jemu hołdu w im eńy 'w |kh  cyha­
niw meszkajuczych w Pol& lzi.

Prybuwszi zajawyły, szczo ony je 
koroliwsKoju paroju wybranoju czerez 
wsich cyhaniw w Polszczi.

Pożar lisiw.
Pid Zakopanom w horach Tatrach 

naslidkom posuchy trewajuczoji wid 
kilkoch tyźniw wybuch .pożar smere- 
kowych lisach i obniaw  wełyki prosto- 
ry Ohnyste more szaliło bez żadnoji 
pereszkcdy. Ostatoczno ohoń zistaw 
zahaszenyj z trudom ałe szkody je 
straszni tym bilsze, szczo to hory ka- 
menysti i ne tak skoro bude ich moż­
na zalisyty.

Pożar powstaw prawdopodibno z 
prycz\ny połyszenia ohnyszcza w lisi 
czerez podorożnykiw po horach. Zaw- 
sihdy i wsiude neostrożnisttl

NOW A POMICZ DLA INWALIDIW.
Majemo 2 gatunky inwalidiw, takych, 

szczo majut tilko rentu i takych szczo 
r pricz renty distały jakuś koncesju, a 
to wyszynk, trafiku abo insze.

Inwalidy perszóji grupy pobyrajuczi 
samu r;n tu  robiat starania o pomicz 
wid Riadu dla inwalidiw berobitnych 
i bez źadnoho zaniatia W  tij ciły 
mawby Riad stworyty osobływu kasu 
inwalidzku. kotra małaby udilaty takym 
inwalidam pomoczy w broszach, abo 
jakyjś inszyj sposib.

Na to posidaczi koncesyj (szynkiw, 
trafik i t. d. płatyłyby osobływyj po- 
datok. Na razi je to projekt a bude 
nezabawom wnesenyj do Ministerstwa 
opiky suspilnoji.

Wze wyjszła z druku ktiyżeczka 
O KAPITALIZACJI RENTY 

ułożena czerez 
Dr. STANISŁAWA KULPU.

Cina 1 £0 zl. Cina 1. 50 zl.
Peredpłatnyky „Ruskoji Prawdy" 

płatiat Cinu 1 zł.
Do nabutia w naszij Redakcji.

W ID P 0W ID Y  REDAKCJI.
Dmytro Pa. w B. — Adwokat Dr. 

Kulpa Stanysław meszkaje pid adre­
som: Kraków, uł. św. Filipa Nr. 12.

UNEWAŹNENIE.
Iwan Krak inwalida z Dobrosina p. 

Żowkwa zhubyw knyżku inwalidsku 
kotru uneważniuje.

Do ilustracji na 1 storoni.
Ohrazok z perszych misiaciw wojny 

w 1914 roci. W  seredyni sydyt nynisz- 
nyj Marszałok Piłsudski a tohdy ko- 
m andant polskych legjoniw. Legioni­
sty rnachod at sia na pozycji w lisi.

Na fronti zapanuwaw spokij, bytwa 
ustała, to i źowniry widpoczywajut

Wydaje i widpowidaje Stefan Koss Drukarnia „Kresowa" w Krakowie


